FILMIJA 


Od dłuższego cżasu grasuje z powadze . 
niem na ekranie Flip i Flap, czyli Lanre] i 
Hardy — wielka spółka do fabrylkacji hu- 
moru. Jax Chapiin, Keaton, czy wreszcie 
Herold Lioyd — i oni mają pewne odrębne 
cechy abizcu, specjalne muchy, a nawet spo- 
schy rezgow zima na fakty d zjawiska. Wiege: 
obydwaj w metonikach (tylko, że tęgi: Har- 
dy nosi ga nieco naciśnięty do tylu), w źle 
skrojonych, zbyt  cbszernyich ubraniach.. 
ślemazarni, niezuradni, wzajemnie sobie 
przeszkadzają, 

Ciągle się kłócą, ate mimoto mne mogą 
się rozstać ani na chwilę. Chudy, flegma- 
tyczny Laurel z kemiernym spokcjem na 
twarzy, zapożyczony może od Keatcna, 
czy Chapkna, — Hardy, tęgi wiecznie, zde- 
nerwawany, energiczny i gwałtowny, sto- 
wem, same przeciwieństwa i sprzeczności. 

Tak jest pierwsze źródło komizmu, po- 
pułarnej spólki aktorskiej, 

A drugie... Typowy, amerykański 'sy- 
stem układania akcji, w której główną rcię 
gra niespodzienkka, przypadek, przy szero- 
kiem uwzględnieniu otaczejącego midzi świa 
ta, przecmiotów (coś się nagle nozibjja., Spa- 
da na głowę, domiczka i t. d,), 


Laurel i Hardy reprezentują więc ame- 


rykańską grełteskę, 

Skąd się wzięła na horyzoncie filmowym 
ta świetna spólka komików,.. 

Stan Laurel grał 'w teatrze (jest z pocho- 
dzenja Anglikiem) iw trupie Freda Karno 
„Kcmedji! Londyńskiej", Gwiazdą“ komedji 
był Charlie Chaplin, Laurel często go zasłtę- 
pawal, W reku 1912 Chaplin opuszcza teatr, 
co oznacza rozwiązanie trupy. 

Flip decyduje się wówczas na samodziel 
re występy w Stanach Zjednoczonych. 
Jest.,, imitatorem Chaplina. 

Tam znów Laurel poznał Handego, który 
przedtem grał do filmu, jako partner Larry 
Semcna, Spotkemie dwóch komików dało 
początek spółce aktorskiej. 

Odtąd występują wspólnie w krótkich 2- 
aktowych filmach. 


- NORMAN KERRY 
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Scena z filmu murzyńskiego p, t. „Dusze czarnych“ (Alleluja) 


z PI RAKA ARAARA PASA ZAC EARE AE OEE AREA PTWP a aa 


Rok rocznie *Wejewódziki ` Komitet Ko sorij Letni:h urządza 1a terenie wojew odz twa łódzki ego kolonje „leknie dla Aaawy 
polskiej z Niemiec. ` Jedna z takich kchenij urządzona była w  Dziiewięźniie, „OW ZE „brzezińskim. w MOCH o RDA a. 
| bywające na tej kolonji dzieci rw: liczbie 65, przybyły do Todzi, celem zwiedzenia miasta i oi. fabrycziwyich. Na zdię- 
ciu młodociani uczegtnicy 'wytieczki. ze swymi kierownikami Graz przedstawiciele społeczeństwa łódzkiego, którzy- > 
cieczikę tę podejmowali. W pierwszym rzędzie siedzą: prze wioldnfcząca. Komitetu Kilonii PRA „p. Alelena dadza - r 
wicewojewoda Kirtiklis (t), dowódca O. K. TV. gen.. Olszyna. Wilczyński (2), prezy dent  Ziernięcki(3), - DNA = 
E " (4), wizytator szkół Podgórski (5), starosta Rżewski | (6), dyrektor Samborski (7) i inni. 
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i Ruth Taylor, najśliczniejsza. blondynka: | w Hollywiolod, 
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TEATRALIA. 


Zawieszenie broni w świecie teatru? — 
Premiery warszawskie. --- Zabawne niepo 
rozumienie. —— Drobiazgi z za kulis. 


Niemożliwą jest rzeczą prorokować, czy 
i jakie zmiany na froncie teatralnego zatar- 
gu jprzymiesie dzień jutrzejszy lub następne. 
Ale tak jak rzeczy stoją w chwili, gdy to 


piszemy — sytuacja w królestwie Melpo- 


meny przedstawia się, niestety, bez zmian 


i mile mie zdaje się wróżyć jakiegoś poroza- 

miemia pomiedzy peiwaśnionemi : stronami. 
Były, jak wiadomo medjacje i pertraktacje, 
„polemiki i mtarczki słowne iw prasie, mniej 
lub więcej gwałtowne.  Pokłaldano pewne 
nadzieje w wynikach zjazdu delegatów kół 
Z. A. S.P.-u, który odbył się w ub. tyigo- 
dnu. Sprawa fednek utknęła ma stanow- 
czym postulacie aktorstwa, dotyjczącym 
i2-miesięcznego sezonu; od tego żądania 
Z. A. S. P. odstąpić nie chcę, zaś maximum 
ustępstw dyrektorskich idzie w kierunku 
sezonu 10 i pół miesięcznego. 

Ostatecznie, żaden z dotychczasowych 
dyrektorów nie otrzymał t. zw. ikolmwencji 
i co będzie dalej — Bóg raczy wiedzieć... 
W związku z przewllelkającym się zatar- 


giem w Z. Av S. P.e- biorą górę temdenoję - - 


niejprzejednane il ogromna większość akitioir- 
stwa wypowiada się za zupełnem zibojkoto 
waniem dyrektorów i obejmowaniem tea- 
trów ma rachunek organizacji zawodowej. 
Koncepcja ta jest już częściowo realizowa- 
na, miamowicie w Łodzi (Borowski), w 
Wilnie  (Szpakiewicz). iwo wiarszawskiem 
„Ateneum“ (Jaracz). W rezultacie obrad 
wspomnianego. zjazdu ustalono jako- mini- 
mum gaży aktorskiej dla catego kraju — 
_350.— miesięcznie. W teatrach, znajdują- 
cyich się w szczególnie ciężkich warunkach 
finansowych, dopuszcza Z. A. S. P. eiwen- 
tialne wprowadzenie gaż proceniłowyłch, 
i poza to ustępstwo dalej nie idzie Zjazd u- 
chwalił również protest przeciwko pro- 
jektowt zamknięcia opery warszawskiej, 
postanowil. mie.  wyidawać iw żadnym razie 
komwencji dotychozasowym dzieržawicom 
teatrów lwowskich ipp. Zaleskiemu i Cza- 
pelskiemu, zaś wydanie konwencji dla wea- 
tru w Katowicach wzależniono od prowa- 
„dzenia w tem mieście opery, która, jak wia 
domo, ma być zlikwidowana = 
| Wielce charakterystyczny dla nastro-. 
„dów panujących w kołach aktorskich jest 
„ist otwarty p. Schillera, zatnieszczony: w 
prasie warszawskiej. P. Schiller sipór istnie 
dący stawia bez obsłonek na płasziczyłźnie 
„walki klasowej“ i wypowiada się katego- 
- tyoznie za zerwaniem z przedsiębiorcami- 
- dyrektorami,  mawofująac jednocześnie do 


tworzenia kolektywów aktorskich, któreby. 
„zaiwiładnęły warsztatami pracy i skupiły 


Ww swem ręlcu całą produkcję sceniczną na 
_ zakiaddach kolektywnych*. Przy okazji wy- 
stępuje autor listu bardzo ostra przeciwko 
„przedsiębioncom teatralnym", przypisując 


„ich gospodarce wszystko niemal zło, które 


-. sceny polskie prowadzi do materjalmej 4 ar- 
» tystyczmej ruiny. „Aktorstwo dzisiejsze — 
-pisze z bojowym temperamentem p.  Schil- 


o der — czyni przedsiębiorców teatralnych | 
_ odpowiedzialnymi za wzmożenie się kryzy. 


- obiektywnym warunkom, 


su teatralnego za nieżywotność prolwaldzo- 
tych przez nich imprez, za mieorjentowamie 
się w nastrojach, mastarwiieniach i potrze- 
bach kulturalno - społecznych szerokici 
warstw widowni dzisiejszej, za orjentacije 
ma smak bezpłojdnego 1 zcbojętniałego mie- 
szczaństwa, za niedopuszczenie ido! teatru 
lub rażenia doń mas jpralccwniczych, za 
bezmyślną i wycieńczającą «iktora: „tralcjo- 
naliizację* pracy scenicznej, za sztuczne 


kurczenie - produkcji! teatralnej ii również 
szbucznie wytwarzane „jbeznobacie* — sło. 


wem za upadek teatru dziksieliszego, rwłbirerw 
jakie pomimo 
wszechéwiatowego kryzysu  ekicneimiczne- 
go dla teatru, pojrmującego poważnie swą 
misję społeczną, istnieją“... Jak widzimy, 
długi jest poezet błędów à win dyrektor- 
skich, które bez zająknienia wylicza p. 
Schiller, w roli zgoła. domorosiejgo proku- 
ratora. 

Wśród „szozęku oręża“ i „bitewnego 
zgiełku w teatrach warszawskich, trudno 
uczyć na jakieś ożywienie repertuarowe. 
W ostatnich tygodniach jedynie Nolwiości 
wystąpiły z premjerą „Carewicza*, ope- 
retki Lehara,  ogsnutej —- bardzo  tużno 
zreszią -— na zwane . tuce Zapolskiej. > 
mimo braków, wynikających zresztą = 


cżęściowo z niedociągnięć reżyserski lib- 


retto jest nietajzorsze, główną zaś wartość 


operetki stanowi muzyka, jak zwykłe u Le- 
rara, wyfątkowo melodyjna, bogata w piek 


ne i pełne liryzmu arie i duety. Wykcnanie 
nie nastręcza poważniejszych zarzutów, 


N 


: MEMPHIS 


zwłaszeza solilści,i w osobach pp. Radwa- 
mówny i Rylskiej, Wawrzkowicza, Redy, 
Szezawińsłkiego i Tatrzańskiego, — są na 
wysokości powierzonych im zadań. 

W sezonie nadchodzącym Teatr , No- 
wości“ prowadzić będzie p Bolesław. No- 
wak, który po przeprowadzeniu  -grumtow- 
pei reonganizacji zamierza— daj mu, Boże: 
— wskrzesić tradycję przedwicjenny'ch 
„Nowości. Zespół został ġuż sikompleto- 


wany, sezon rozpoczął się normalnie, dn. 


| wnześnia, nowa, barwna operetka PR. 
Katschera p. t., „Błękiiny Express“. Kije- 
rownictwia artystyczne obiął p. W. Jnuliicz, 
reżyserię dyr. J. Paiwitowiiki, batute ka- 
pelmistrzowską — p. M. Kochanowski. W 


skład zespołu wichoklzi szereg pilejttwiszior- 
rzędnych sit ojperetkowyich 
W dwóch ilnnych teatrach — sitolłeicznych 


mamy dopiero zapowiedzi premierowe 1 
próby w pełnym biegu. A więc, Teatr 
Narodowy wystawi niedlugo w reżyserii 
Wegrzyna głośną komedije Martchalhida p. t. 
„Logika pana Baltazara“, — zaś Teatr 
Letni nowa komedije polską Z. Marynow- 
skiego p. t. „Rozwód“. O moiwościlaich tych 
napiszemy w swoim czasie, DELTA. 


© Norma Shearer bawi na wywezasach w Biarritz. 
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Rzut oka w przyszłość. 


Wczorajsze sny dzisiejszą rzeczy- 
wistością. OE 
Gdyby dziś geniusz wszechświatowy, jak 
np. Mickiewicz mógł wrócić ma Świat, 
dostałby się w, jakiś wir zjawisk zupełnie 
dla niego niezrozumiałych, ziawisk, jakie 
zaszły od dnia jego Śmierci po dzień dzi- 
siejszy.. I to, co dziś jest jasne dla ucznia 
gimnazjalnego, trzebaby było mistrzowi ttu 
maczyć i! wyjaśniać długo i! drobiazgowo. 
Za jego czasów teatry oŚświetlano jeszcze 
zapomocą świec woskowych. Nikt jeszcze 
witedy nile przewidytwał tego wisjpanialłego 
rozwoju elektryczmości, miosącej ludzkości 


„mai. 


ugzystowiały. o 
Ale za to w mózgach genjuszów były już 
sny i marzenia o tem wszystkiem. Wielu z 
nich jakby duchem proroczym, (przejporwiia- 
dalo cudy, które miały przyjść z rwiilelkilenn. 
Już stary: Lucjan wydał ksilążikę, w któ- 
rej snuł fantastyczne. projekty podróży po 
wszechświecie. Miat wielu następców, szcze 
gólmie we Francji, w. czasach bardziej ku 
nam zbliżonych. Dość wspomnieć fantasty- 
czną podróż Cyrana De Bergerac na kisiię - 
życ. A już wszystkich. przewiyższył 'w: pr Or- 
rcatwach genialny Juljusz Verne, majwięk- 
szy uczony prorok postępów wiedzy. Wy- 
“malazi om nawet aparat, umożliwiający Sp a- 
cery; na dnie morza ze. świialliem rwi postaci 
lampy Rumkorifa, talk przypominającej Tam- 

pę elektryczną. a3 i 
Jeden z najnowszych uozomyich przyrod- 
ników amerykańskich, William Beebe spa- 
ceruje rzeczywiście. często po dnie oceanu, 
bez dzwonu nurkowego, a lampka elektry- 
czna. lest dla "wszystkich już chlebem po- 
ryszedniim. | RES | 


-Verne udawał się także i okrętem po- 


i 


"Fragment z przękistaiwienia - 


-w Pańsiwowem Gimnazjum im, Prezydent- 


< ta Narutowicza- pnzy ul. 


EET | - 


Uroczyste zakończenie kolonii 


żegnane były przez starostę Rżewskiego, p. Irenę Augustymiakową 
miiejiscowy. 


wietrzerymm (do Afryki i podróżował naokoło 
świata w 80 dniach, W czasie który. był dia 
owej “epoki zwarjowianą fantazją marzy- 
ciela. 

Bernard Shaw przepowiedział przed 18 
laty jeszcze widzenie na odiegiłość. Wielki 
fantasia Wells opisał w swojem dziele „Ma 
szyna czasu“ prawie dolkładmie teorię 
względności, zanim ją wymalazł Einst ein. 

Nieznane pierwiastki nadługo przedtem, 
zanim zostały odkryte, wyliczone już były 
i określone w, tablicy Menmdietejjerwa i Jotha - 
ta Meyera. Prawie NA: tydzień przed pierw 
szym wzlotęm braci Wright cała elita nait- 


kowa świata. twierdziła uporczywie, że nie 


dosięgniomą famtci ją jest opamowamie por 
wietrza zapomocą aparatów cięższych od 
niego. Dzilś maszyny takie przelatują z kom 
| tynentu ma kontymemt, Podróże ma księżyc 
które były tematem tylu powieści fanta- 
stycznych, są już dziś w obr ebie fuidzikicii 
możliwości, Probiemat tem zostanie rozrwią- 
zany z chwilą, gdy cpemmuj emy stratosfere, 


er 


: amatorskiego": | 


Ogrodowej. ` 


r 


letniej w Wodzinku. Dzieci z Górnego Śląsika 


oraz komitet 


oo się stanie w najbliższym czasie. Z tą 
chwilą i loty rakietowe bedą się rozwijały 


koca 7 R 


z godziny na goldzinę, podlegając takiemu 


samemu szybkiemu postępowi, jak to było 
z aeropliamami. 


Niezliczone marzenia ù cudy stały się 
dziś rzeczywistością, przyoblekły się w 
ciało wealne. Ktoby wrócił po stu latach na 
ziemię, czyli w roku 2081, tem byłby tax 
samo zdumiony, jak umasiii, którzyby mogli 
powrócić dziś na ziemię. Największym pro- 
biemem czasów dzisiejszych jest bezwątpie 
nia chęć rozkładania , burzenia atomów. Co 
możemy przez do osiągnąć, przepowiada 
nam jasno rald, który pioleholdzii od rozpalda - 
nia siię atomów. Nie zapominajmy. że siły 
wyzwolone z jednego atemu pozwolityby 
nam przewieźć wszystkie okręty nasze z 
kontynentu na ląd amerykański. Te stra- 
szliwe. sity drzemiące w atomach, powoła - 
ne ma służbę techniki  zmieniłyby Oblicze 
świata w ciągu kilku tygodni, zastępując 
pracę czaśu przez okres miljomórw lat, 


Oskiestra" Państwowej " Szkoły” Włókien- | 


- miczej w Łodzi. 


Alpy, świat licznych tajemnic i cudów 
turystycznych w każdej porze roku. 


Kapłani jedenastej muzy. 


Jedenasta mwiza -—— muza. Radiofonii. 

Skoro zaś nowa ukazała: się bogini, nie 
poldobna, by chciała się abywać bez włąs- 
mych, jej wyłącznie | poświięcających się ka- 
płamów.. * 

Toć i muza kinowa dość długo obsługi- 
wana byla przez świłtę to tu to orwidzie Wy- 
pożyczaną.Raz. ustąpiła iej kogoś Melpome- 
na, kiedyindziej Talja, lub Terpsychora... 


O 


Świat ekranu speci alistów nie posiadał. 


Dlatego też dziś inż patrzyć mie możemy 


Malownicza droga 


na _Huculszczyźnie 


ią przedmiot wycieczek 


przyrody, sta 


Na zdjęciu trzej turys. na urwiskach skalnych. 


na ilmy, produkowane w pierwszych lataci 
istnienia kinematografu. W obrazach tych 
występowali artyści, przystosoweni do tea- 
tru i liczący się z jego w yimiajgalniiarni, Ich 
rutyna gęstykulacji, mimiki, grupowania się 

pozowamia — na scenie zupełnie właści- 
wa i dająca pożądany efekt — w filmie razi 
sztucznością i często sprawia iwiraż emiie wy. 
soce komiczne. 


Z początku nie spostrzegano tego. Sa- 
ma cudowność wynalazku talk zdumiewa- 
ła masy, że nad szczegółami gry nikt sig 
mile zastanawial. Zabkująca dopiero kryty- 
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ka też jeszcze nie orjentowała się, czj swego rozwoju kinematogr ań, obecnię SA 
ad «brazu i l&go Wy konawiców możn! | 


tarza się w radju. 
należy wymagać. (Tu stalkże przedewszystkiem zwrócono 
Ale po pierwszych latach p oblatis się do aktorów teatralnych. Narazie była to 
nastąpiło otrzeskamie się ze Strona te jedyna umożliwa cbsluga. Doskonale też 
niczną nowej sztuki, Spostrzeż ono, iż ni spełniała Swe zadanie dcpółty dojpóki sa- 
wszyscy akiorzy teatralni, ale tylko u dma cudowność wynalazku uderzata. radjo- 
którzy aktorzy dobrze wychodza wi filmig słuchacza. Dziś to się kończy. Jakikolwiek 
że niekiedy artysta, słaby na: Scenie dosk, nie rozwinęła się, jeszcze radjokrytyka, ate 
male prezentuje się na ekranie — i malodhyr( ama publiczność zaczyna już grymasić, 
świetni komicy i tragicy teatralni żadne wichoklzić w rozmąjłte detale, wyśzukniąc 
tu mie sprawiają wrażenia. sobie ulubic ńeórw rwiśniód „alrtystów radjc- 
Zaczęly tedy wytwórnie szukać lud wych. 
nowych, żadną nie obalrezcmych rutyną | wcale nie te osoby, które posiadają gicśme 
wymajdywać wśród mich czclhmi ki, posis] fimmy w teatrze. 


dające warunki zupelnie specjalne, odponi Zauważono przedewszystikiem, iż śpie- 


dające odrębnym WwWymaąagarı. icim kina. lwzcy i pie waczki, wybcnnń ma scenie lub 
(Wszystko, co przeżywał w peezatkad 


estradzie, mie zawsze są równie  dcbhrzy 


Ustawnianie drzewa do jednej en opery „Lohengrin“ 


A tymi ulnibieńcami często bywacą W. 


Obraz z pogranicza. Przepuszczaniie 


przez mikrofon. Podobnie jak nie każdy 
dobry aktor ma twarz fotogeniczą, tak nie 
każdy dobry śpiewak posiada (głos radjo- 
foniczmy. Musi więc nastąpić selekcja, co 
mają już na uwadze kierownicy muzyczni 
ich rozgłośni. 

To samo zaczyna się w stosunku do arty 


"sllórw dramatycznych., 


Najdoskonalsi na scenie, mogą być zu- 


pełnie słabi w radiu. 


Altor, pszyzwytczajony grać całym so- 
bą: charakteryzacją, gestem, mimika, na- 


 Cherakterystyczne wiąjzaiie dachu chaty 
| duje się- kolonja polska. ET 


mi. ę dz ytuainodo Wyk polci agó W prizez 
polsko-sorwiielcką. 


welt kostiumem — często wady. sobie 


— 


granicę 


mite 
może dać przed mikrofonem, gdzie wszy- 
siko z roli wydobyć trzeba samym tylka 
glosem., 

Dletego to w Ameryce, gdzie rozpow- 
szechnienie radja jest największe ù postep 
w ego rozwoju majszybszy, tworzą się 
już zespoły specjalne, złożone z iamtystów, 
których Śmiało nazwać można  „kapiańnarm 
jedenastej muzy”. Z pośród nich wyrastają 
Q0 pewien czas nowe zupełnie gwiazdy -- 
nię teatralne, nie filmowe — gwiazdy wałdja. 


chtopskiej w A radon a. „gdzie zmaj- 


FILMIA. 


Wizyscy znacie Gretę Garbo i Mar 
lene Dietrich i Novanra. Chevaliera i tylu 
jeszcze „gwiazdorów“ i „gwiazd“! 
<A jednak jest jeszcze w. "Hollywood wie- 
le popularnych osobistości, które zna caře 
miasto, a których nazwikka pozostają ulkry 
te rw ciiemilt. 

I tak mało kto wie, że Hollywood ma 
swciiega ipustelnika. Nazywa się Peter, nosi 
stale biały habit. Obecnie ma konkurem taj 
Hermama, który dla odróżnienia nosi sutan-, 
nę azerwona. Są zagorzałymi rywalami w 
walce o popularność. 

Dalei wymienić należy. giuchoniemego 
gazeciarza „Dumny. Jego najlepszym 
przyjacielem jest Jack Oekie, pcipularny 
kcmik ekranu z którym prowadzi długie, 
intymne rozmowy na migi“, 

Popularną figurą jest Pedro, który stale 
nosi cryiginalny meksykański kostium i co- 
dzilermie na „ognistym rumaku“ zjawia się 
przed biurami wytwórni. 

Pestrachem kin holiywocdskich jest 
autentyczny  „człowilelkk Śmiechu“. Gdy 
śmileje się, zdaiwaóby się mogił, że to hu- 
czy Wiodosjp ad Niagara. Jego śm, iech zagtu- 
sza nietylko djalogi artystów, na ekranie, 
ale również szum ulicy. 

Nic też dziwnego, że kasjerki znają go 
doskonale i nie chcą mu sprzejdać biletni. 

Do historji przejść powinno mazwisko 
Wiliama Taylers'a. Jest to majstarszy &r- 
tysta filmowy liczy 102 lata, mczy mię, 
obecnie idylkicji, aby wystąpić w obrazie 
mówionym. | 

„Oto galeria hoflywaciadstcichi OlstobiiisttOr- 
ści, których stawa kończy się poza grani. 
cami metropolii filmeiwej Świata. 


w ubiegią niedzielę Pelicyicy Kiuno Sporżowy w Łodzi w ce- 

iu ulżenia bezrobotnym zorga nizorwał w Helenowie wielkie 

zawody konne, z których czysty zysk w sumie 7 tysięcy zło- 

tylch przeznaczone ma rzecz Ko mitetu Pomocy Beztobolinym 

Na zdjęciu Komitet Honorowy. zawodów z wicewojewoda Ki. 

tikrilisem star, Dychdalewiczem kem. Niadzielskim i pos. Wol- i 
czyńskim na czele. . 


Jeden z licznych momentów zdobywania 
przeszkody na zawodach konnych Policji 
w Helenowie na rzecz bezrobotnych. 


W. Piotrkowie odbyty się wyścigi kon- ; | DEAR 8 
ne o wielką nagrodę „Derby“. | o cą 

Na zdjęciu moment odprowadzania zwy - | i 
 cigskiego konia 1 patei ulanów  Krecho- E 
wieckich. | wę 


S. Union organizuje co srodę zawo- 

dy motocyklowe o mistrzostwo woj. łóldz- 
kiego. CHF i 

Na zdjęciu moni jazdy, motocyklem 

z przyezepką ma wiirażu tomu żużlowego 


Greta Graenitsta edten, skromna statyśtka w Hollywood, dzięki wspanialej budońvie 
ciała, zaaiwamsowała na czołową gwiazdę wybwłómi „Metro“. | 


si 


7 Ge 


| RZA 0R sh = - Człowiek JEM twarzach, niezapomniany = ` " | a 
Richard Dix bohater „sensacyjnych M- Lon Chaney. (Ostatnie zdj ęci e przedśmiert ' Jeden z bo! ake filmu „Dziesięchi z 


mów amerykańskich |. | me żnakomitego artysty; filmowego). RE: wiaka“ Andrzej Plochocki. 


W Warszawie ja Bielanach w G. IL. W.F. ówiiczą codziennie w ciągu. 2 lat PRZY- 
szłe nauczycielki W. F. Na zdjęciu fragment czwiiczeń gimna stycznych. 


JACQUES CESANNE. 


CZŁOWIEK „SKAZANY“ 


„W naszym Świętym zawodzie, — mó- 
wił czcigodny ksiądz, — stykamy się nie. 
jednokrotnie z dziwacznemi faktami i nte- 
raz odstanają się nam gtebolkie tajniki prze- 
paścistych dusz ludzkich... 

„Blisiko lat trzydzieści temu ibawiłem w 
nrze jeździe w ciekawem malem miasteczku 
e starożytnej architekturze i jednym z naj- 
piękniejszych kościołów gotyckich w Fram- 
Gb 2% 1 | 
„Po całym dniu ruchu 'wypoczywałem 
na ławeczce w parku. Podeszła do mnie 
jakaś kobieta. Mogła mieć około ltrzydzie- 
siki, ubrana była stewannie i gdyby mie o- 
czy jej — piękne coprawda, lecz dumne 
i surowe —- powierzchowność jej mogła u- 
chodzić za bardzo poc'ągającą. 

Aczkolwiek nie było mikogo wpobl iłżu, 
zniżyła głos, zwracając się do mnie. 

— Proszę księdza, — rzekła, — nieda- 
ieko stąd w. sąs'edztwie, jest człowiek iko- 
mający. Nie wie o tem, że jest nieuleczalnie 
chory, łecz ja: wiem o jego chorobie, Trze- 
ba, by ten był przygotowany, * zanim 
stanie przed Sądem Najwyższym. A zatem 
musi go ksiądz wyspowiada... 

— Ależ pani... | 

Nie dozwoliła mi dokończyć, dodając: 

= — Oczywiście ksiądz uda, że mie wie o 
jego bliskim zgonie Bowiem wszak praw- 
da? — nie sama Śmierć jest straszna, ale 


świadomość tego że się umiera. Jest to: wia- E 
antykwarni i imieszka pod: nume- 


Šciiciel 
rem 42 na ulicy Biskupiej. Niech iksiląjdz tam 
póidzie!. Zaklinam go ma litość Boga!!! 
-. Chcialem silę odezwać, lecz ruchem jed- 
nym nakazała mi milczenie i „odeszła. By- 
łem nieco zdumiony: wydawało mi się co- 
najmniej dziwne, że ta dama, szukając po- 
ciechy religiinej dla osoby sobie bliskiej, 
nie zwróciła się z tem do którego z księży 
-wiłasniej parafii, a. prosiła o to obcego du- 
chownego, napotkanego przypadkiem w 


parku miejskim. Poza tem wydawało mi się - 


dziwne, że proszono: mnie © wyspowiładanie 


wiernego, który ule wiedziajł o tem, że jest 


to spowiedź przedzgonna, Że jest skaray 
i może w chwili obecnej nie zdradzał jesz- 
„cze żadnych oznak zbliżającego się końca. 
J akkolwiek dziwne były te ckoliiczności, 
Zwirócomo: się do mnie o spelnienie cbo- 
'wiązku mego powołania i spełnić go nale- 
żało. Udałem się zatem na ulice“ Biskupią 
1 zatrzymałem się przed numerem 42. 
-o przez ogród do domu. 

P. Gaspard wyszedł na moje spotkanie. 
Wydawat się ozłowiekiem krzepkiego zidro 
wia i istotnie każdy byłby © sto mil od 
przyjpuszczenia, że trapila go nîeuleczalna 
choroba, jak oświtkdczyła, mi to moja Eaa 
tieza rozmówazymi. | 
——— Przywitał mnie ukłonem, któ ry mu od- 
datem. 


Szukałem jakiegoś godziwego pretekstu > 


by poruszyć temat właściwy. 


— Nie chciałbym wyjechać stąd a: rzek 


łem, — mie zabierając jakiej pamiątki z tego 


| milego miasteczka. 


Az 


nym z rannych pociągów. 


Ę Odbiło w drm „Kora Podzkiego", 


Posiada pam -— może — jaki przedmiot 
charakteru religijnego, któryby mi odpo- 
wiadal? 

— Bezwątpienia, proszę iksiędza. Proszę 
iŚĆ za miną, 

zaprowadził mnie do pokoju, gdzie istot- 
nie zraljdciwała się masa przedmicitów koš- 
cielnych. Wybrałem krucyfiks z kości sło- 
niowej, który wydawał mi się bardzo pięk- 
ny i nabyłem go za bardzo umiarkowaną 
CEng. 

Wobec tylu przedmictów kultu mie- 
trudno mi było naprowadzić rozinowę na 
uczucia, które je stworzyły i tajemne upo 
dobanie, które odczuwałł dla mich p. Gas- 
pand, 

Riozmctwile naszej nikt nie przeszkadzał. 
Pan Gaspard opowiedział mi, że został wy 
chowany przez bardzo nałlbożną malike. Nie 
ukrywal jednakże, że pomimo największej 
czci dla kościoła adwrócił się od miego, hot- 
dując mowoczesnym rozry.wikom. 

Wyraziłem mu swoje ubołewanie z TR 
powodu. Poląltem . eidrazu, że poruszyłem 
wrażliwą strunę w sercu p. Gaspamda. Mo- 


Że zjawiłem się u niega w jakiej trudnej i 
'wstrząsającej chwili życia, godzinie, gdy 


grzesznik, nie utwardziały jeszcze, poczyna . 


adczuwać próżność uciech ziemskich i wal- 


czy z mileetycznemi więzami, które go o- 
motały.. Dość, że zarygłowiał swoje drzwi 
i poprosił mnie do sypialni. | 
Zanim ukląkł do spowiedzi, zauważyłem 
nma stoliku — zupełne przypadkowo i po-. 
mimowioli -— fotografię w dodatku (p oldobiz - 
nę nieznajomej z patku... | 

Nazajutrz miałem wyjechać z N. N. jed- 
Nie wiem, co. 
zmusiło mnie ido udania się do demu p. Gas 
parda przed półściem na dworzec. 

Gdy! znalezřem silę na miejsicu, zajitałem 
ukiennice zamknięte, a u: drzwi zapłakana 


AR z sensacyjnego filmu NA ori 


zwie èrzat“, „a jest abraleoją 


że nieznajoma 


staruszkę, cdprowadzającą gości. IPrzycho- 
dziła co rano na kilka gadzin tylko, bo: an- 
tylewarjusz stołowalł się peza domem. Dnia 
tego, zastała swego (pania bez życia. Prze- 
rażona, pobiegła po lekarza, który. sikon- 
staltował, że (Gaspard, prawidopodobnie od 
dłuższego czasu chory na serce, umant na 
udar sercowy. Wezwiamo księdza z parafii I 
lekarza urzędowego, który stwierdził zgon 
naturalny, wydał świładectwio zjgchu i Ze- 
zwiolił na pochowanie ciata. 


Wrócitem do Paryża, cgromnie wizbn- 
rany tem zajściem. Jestem przekonany, 
że "ielkalrze wydali swicije orzeczenie według 
świadomości swej i sumienia. Pomimo to 
zejpomnieć nie mogłem tragicznego il despo 
tycznego zachowana nieznajomej z parku. 
Zauważyłem także, że fotografja jej ze sto- 
fu jp. Gasparda została usunięta. Przez nie- 
go samego? Firzez osobę postronną? A mo- 
Że przez nieznajomą samą... 


Wiedzialem, że trucizna (gwalitowna, jak 


magle 
skąd- 
wiedzieć mogła, że Gaspard 
umrze mazafjutrz?  Zaświadczyć moge, Że 
MIESZCZĘSNY antykwarjusz cieszył się malj- 
b amdizitelj kwit tnącem zdrowiem, a tekże nie 
zdradzał wyrazem twarzy żaldnego z sytnp- 


d igitali ina NPZ., spowodować może 
zatnzymamnie się działalności serca.. I s 


tamatów, wyjprzedzających silny atak ser- 


COWY... | 

Co do obowiązków mych mie mogło być 
żadnej wątpliwości... Wylpaldki, poprzedza. 
jace epctwiedź. p. Gakparda znajdowały się 


„w .związku zbyt bliskim z samą spicrwiedzią, 


byim mójgił mieć prawo do wymiaru sprawie 
dzilwiości, 


O ile nieznajoma żyje dziś jeszcze, jest 
staruszka która ukrywa w sobie tajemnicę. 
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